


„Ojczyzna jest domem, który stale trzeba budować. Budować na skale, aby oparł się 
gwałtownym wichurom, groźnym burzom. Aby przetrwał każdą nawałnicę. Jesteśmy za to 
odpowiedzialni wszyscy, bez żadnego wyjątku. Od każdego z nas zależy, czy pokonamy 
panującą nietrzeźwość, czy zwyciężymy inne poważne wady narodowe”.

„Naród ginie, gdy znieprawia swego ducha. Naród rośnie, gdy duch jego 
coraz bardziej się oczyszcza” (Św. Jan Paweł II, Jasna Góra – 19 czerwca 1983 r.).

„Nasz dom ojczysty będzie piękny, mocny i bezpieczny, jeśli naród oczyści swego ducha. 
Jeśli współcześni Polacy i przyszłe pokolenia budować będą na fundamencie Ewangelii Jezusa 
Chrystusa.

Zadanie budowy trzeźwej i wolnej Polski, nie należy do łatwych. Zdajemy sobie sprawę, że wielu 
naszych rodaków lekceważy zło nietrzeźwości. Wielu uważa pijaństwo za tradycję narodową, 
którą trzeba kultywować. Wielu zamiast stawiać znak równości między trzeźwością 
a wolnością, ten znak stawia między pijaństwem a rzekomą wolnością”.

 „Trzeba wywoływać zdecydowaną wolę życia w trzeźwości”. „Nasz wysiłek w tym 
kierunku trzeba wzmóc do tego stopnia, by nie dopuścić do rozkładu rodziny, a następnie 
sprawić, żeby trzeźwość stała się trwałą cechą naszej osobowości i trwałym składnikiem 
naszych obyczajów” (Bł. Ks. Kard Stefan Wyszyński).

12 sierpnia 145 lat temu Matka Boża w Gietrzwałdzie prosiła o życie w trzeźwości, 
by pijacy przestali pić, bo będą ukarani. W tym roku 12 sierpnia spotkajmy się wszyscy 
w Gietrzwałdzie (bądź łączmy się w swoich parafiach, w domach) na wspólnej modlitwie, 
ofiarowaniu tego dnia Mszy Świętej i Komunii Świętej, 

„Aby wyprosić odnowę moralną naszej Ojczyzny, aby wyprosić cnotę trzeźwości dla wszystkich 
synów i córek polskiej ziemi. Celem wspólnego marszu po trzeźwość jest wprowadzanie 
normalności do naszego życia osobistego, do życia w naszych rodzinach i w całym 
społeczeństwie. Nietrzeźwość jest stanem nienormalnym, gdyż w radykalny sposób niszczy 
wolność, oddala od miłości, okrada nas z radości. Nietrzeźwość prowadzi do grzechów 
ciężkich, do łamania sumień, do niszczenia małżeństw i rodzin, do degradacji duchowej, 
psychicznej, biologicznej i materialnej społeczeństwa. Nietrzeźwość to wchodzenie 
na drogę przekleństwa i śmierci. Trzeźwość to wchodzenie na drogę błogosławieństwa i życia. 
Prośmy o uwolnienie od wszelkich zniewoleń.

Uczyńmy szczery rachunek sumienia z naszego umiłowania Ojczyzny, wiedząc, 
że patriotyzm to także walka z tym wszystkim, co ją osłabia i niszczy.

Trzeba nam najpierw usłyszeć niemy krzyk nienarodzonych dzieci, karmionych  alkoholem 
w łonach matek. Usłyszeć tę wielką krzywdę uczynioną tak wielu dzieciom na całe ich życie. 
Jakich argumentów umysłu i serca trzeba użyć, aby powstrzymać polskie matki od sięgania 
po alkohol w stanie błogosławionym i w czasie karmienia? Lekarze, bliscy, przyjaciele, 
nie wprowadzajcie kobiet w błąd, że kieliszek wina im nie zaszkodzi. Matce może nie zaszkodzi, 
ale dziecku z pewnością tak!

Śpimy spokojnie, mimo płaczu dzieci krzywdzonych przez pijanych rodziców i wołania 
o pomoc rodzin dotkniętych nałogami. Kto im zwróci dzieciństwo? Kto zwróci brak miłości? 
Kto naprawi wyrządzone krzywdy? Przecież wiemy, jak poważne konsekwencje dla dzieci 
niesie za sobą pijaństwo, alkoholizm któregoś z rodziców” (fragmenty pochodzą z homilii 
ks. bpa Tadeusza Bronakowskiego: w Miejscu Piastowym oraz na Jasnej Górze).


